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P O Z  IV A Ń L E G O .
N akładem Drukarni N adwornej V~. B e c k e r a  i  Spttk i. -  R edak to r:  A .

W  P i ą t e k  dnia 4. L i s t opada .

W iadomości kraj ow e.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  1. L i s to p a d a .

Ijazeta R ządow a obejmuje pod napisem : 
n Wydziały stanowe« — mem oryał dotyczący 
projektu do p raw a  w zględem  użytkowania 
z rzek p ryw atnych .

W iadom ości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 29. Października.
(Dalszy ciąg wylegitymowanej szlachty.)

Madaliń.-ki S te f ,  n. Laryssa; Madaliński Mik. 
t. h.: Malczewski Ant., h T a rn a w a ;  M alczew ­
ski Teodor, t. h .; Maleczyński Mat , h. Ja s t rz ę ­
biec; Markowski Bartł,, h. b o ń rz a ;  M arków  
ski Krzyś., t h . ; Mars Kacper, h .  Noga; Mars 
VVawrz., t h . ; Mazurkiewicz J a k ó b ,  h. Po- 
bóg; M azurkiewicz And., t. h .;  M azurkiewicz 
Adam, t. h . ; Mączyński Jul., h Ś w inka ;  Me- 
ciszewski Felix, h P raw d z ie ;  Mieczkowski 
Paw eł,  h. Zagłoba; Mielęcki Stan., h. C io 'ek ; 
M ierzejewski Ant., h. Szeliga; Mierzwiński 
Stan.,  h. Ogończyk; M ierzwiński Jan ,  t. h . ; 
Mieczkowski K aź,,  h. M ora ; Mieszkowska z- 
•Dębskich Agnieszka, pierwszego ślubu  Kosiń­
ska, w ra z  z dziećm i, Ju liuszem , Mikołajem, 
A n ton im , Anną i Józefą , po  niegdy A dam ie

Mich. Mieszkowskim pozostałem!, t  h ,;  Miło- 
d row sk i Anzelm, h. S l e p o W r o n ;  M iłodrowski 
i ’ a b i a n ,  t. It.; M / o r k i  F r a ń . ,  fi. P r a w d z i e ;  
Młyrisfci Tad., h  Pruss 3 ;  Mocarski Fran., h. 
Pielesz; M a c z m k i  Hip., h Ł ad a ;  Moczarski 
L u d ,  t. h.; Modliński Ign. Paw., h. T ępapod- 
k o w a ;  Modzelewski Józef ,  h. H e rb u r t ;  M o .  
rzycki Marcelli, h. Mora; Mostowski Alex., h. 
D ęłęga ;  Mucha (M urza) Mustala, h. Kiena; 
Nałęcz Mat., h. N ałęcz; Nassalski Fran.,  h. 
Nassalaki - Nehring Mef. K aró l,  h. Nehririg; 
Niklewicz W a w r z . h .  G ry f f ;  Noskowski Jó z . ,  
h ^ ad a j Nowicki Klem., h. Rogala; N ow ick i 

i . ^Sow,,'k ' Józ., t. h ,;  Nowicki Ja n ,
e k t n ° r *fci Łud-, h. K olum na; Obniski (z 
Obniża) P ran  ̂ jL Jastrzębiec; Obręb&kt Wa«

• L h o lew a ;  Ochenkowski Józ., h. G rz y ­
m ała ;  Olszewski Józ., h. Pruss 2 ; Olszewski 
A n t. ,  t. h.; O lszewski Karól, t  h.; O lszewski 
A dam , h. Pobóg ; Osiecki Pasch., h. D o łę g a ;  
Ossowski l g n ( ^  p r uss t ; Ossowski Józef, 
b  h .;  Ostrow ski Julian, h. R aw icz ;  P a ję c k i  
Mat. 1 ran., h . Korab; Paschalski Ign., h. Sas; 
Pętkowski J a n ,  h. P e rn u s ; Pętkowski Ant., 
t. h .; Piaszczyński R om an  W aw rz.,  h O slo ja ;  
Piaszczyóaki Karól Joach. Szym., t. h . ;  Pia - 
szczynski Tad. F lor .,  t. h . ;  Piaszczyński Stan, 
Kostka Maxym., t. h  ; Piętka Kaź., h .  Ślepo- 
wron; Porowski Marcin, h. Poronią; Poroyy*
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ski Ant., t. h . ;  P o ro w s k i  K a i ,  t, h . ;  P o ro w s k i  
J a n ,  t. h . ;  Psarska z M odze lew sk ich  K onstan -  
cya, w r a z  z synam i:  A lexandrem , E d w a r d e m ,  
W ł a d y s ł a w e m  i K onstan tym , po n iegdy W inc. 
z  P sar  Psarsk im  po zo s ta ły m i,  h. Ja s trzę b iec ;  
B adzym ińsk i  P a w e ł ,  b. L is ;  R a k o w sk i  iy tu s ,  
h .  K osc iesza ;  R akow sk i  Felix, h. Lubicz  \ Ra* 
tom sk i L e a n d e r ,  h. Kościesza; R apacki Felix, 
h .  L u b ic z ;  R apacki W in c . ,  t. h . ;  R e inha rd  
K a r ó l  po  Jan ie ,  h. R e n ard  z o d m ia n ą ;  Rokicki 
Stan., h. R oga la ;  Rokicki F r a n . ,  b  h . ;  Rości-  
sz e w sk i  T e o f i l ,  h  J u n o s z a ;  R oszkow sk i  J a n ,  
h .  O g o ń c z y k ;  R y d z e w sk i  I g n . ,  h .  Suche-K.o- 
m n a ty ;  R z e w u s k i  Ign., h . K rz y w d a .

{D alszy ciąg nastąpi. )
F r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 26. Październ ika .
C a ła  ro d z in a  k ró lew sk a  w  p ie rw sz e j  p o ło ­

w i e  przyszłego miesiąca do  D reux  się uda, 
a b y  tam  d. 13. L is to p a d a ,  w  k tó ry m  to dni u 
ża ło b a  po  X ięc iu  O r le a ń sk im  usta je ,  być  na 
n a b o ż e ń s tw ie  ża ło b n ćm  w  kaplicy g ro b o w e j  
d o m u  O rleańskiego.

M in is te r  w o jn y  od G e n e ra ła  de B a r ,  ty m ­
cz a s o w e g o  G u b e r n a to ra  A lg ie ru ,  d w ie  z  dnia 
15. m .  b. d a t o w a n e  depesze  o d eb ra ł .  W  je- 
d n ć j  donosi,  źe o w y p r a w i e  G e n e ra ła  B ugeaud  
w ia d o m o śc i  go doszły .  G e n e ra ł  ten d. 13. 
o b o z e m  stan i)wszy  n ad  l s s e r ,  p isze ,  że u d e ­
r z y w s z y  na w o jsk o  Ren Salem a je w  w s z y ­
s tk ich  k ie ru n k a ch  rozpędz i ł .  Z darzen ie  to  — 
l d a n ie m  jego  — u t rw a la  w sze lk ie  d o ty ch cza­
s o w e  poddan ia  się i zniszczy z u p e łn ie  w p ł y w  
i potęgę Ben-Salerna. G e n e ra ł - G u b e rn a to r  d. 
17- do  A lg ieru  p o w ra c a ć  zam yśla ł ,  a w o jsk o  
d n ia  18 ta m  p rzy b y ć  m iało. —  W  drugie) d e ­
peszy  donosi  G e n e ra ł  d e  B as ,  ze z M askary  
i M ośtagąnem  najpom yśln ie jsze  nadesz ły  no­
w in y .  Ścigane p rze z  G en e ra ła  L a m o r ic ie re  
p oko len ia  z w sze lk ie j  sw e |  w łasnośc i  w y z u te  
zos ta ły .  D om  kalily B e n - T h a m y  i E m ira  
w o j s k o  za ję ło  i złupilo. A b d e l-K ad e r  w  300 
r e g u la rn e g o ,  a 700 n ie regu larnego  w o jska  ku 
T e k e d e m p t  z w ró c ić  się m ia ł  d o w ie d z ia w s z y  
s ię ,  źe S ch ed if ,  g łó w n y  nacze lnik  na puszczy, 
z  całą  jazdą sw o ją  do F ra n c u z ó w  przeszedł.

M o n i t e u r  a l g e r i e n  z dnia 20. m. b. do. ' 
n o s i ,  £e G e n e ra ł  B ugeaud  już dn ia  16. do  A l­
g ie ru  p o w ró c i ł .

W c z o ra j  d a w a ł  P. G u iz o ł  w ie lk i  ob iad  dy ­
p lo m a ty c zn y  na cześć P ana  R ibeaup ie r re .

D n ia  22. w ie c z o re m  Biskup A lgierski ,  X. 
D u p u c h ,  z s p ro w a d z o n y m i z P a w ii  r e l i k w i ­
am i ś w .  A ugustyna do T u lo n u  p rzy b y ł .  P r z e ­
znaczone  te  dla A lgieru  r e l ik w ie  liczne g rono  
d u c h o w ie ń s tw a ,  m iędzy  n ić m  w ie lu  w y s o ­
k ich  p r a ła tó w  ko śc io ła ,  p rz y jm o w a ło  i w  u- 
roczystój processyi p r z y  b lasku p o ch o d n i  do

kośc io ła  s p ro w a d z i ło .  D n ia  23. w ie lk ie  się 
m ia ło  o d b y ć  n a b o ż e ń s tw o  na cześć ostatnich, 
s z c z ą tk ó w  św .  Biskupa H ippońskiego, a w  kilka 
dni później nastąpi ich p rze w ie z ie n ie  do Afryki.  
W  ty m  celu rzą d  osobny  u rządził  paros ta tek  
i do  w szys tk ich  p r a ła tó w  w  kraju w e z w a n ie  
w y d a ł ,  aby  się na tyra  okręc ie  za a m b a rk o w a l i  
i w ie lk ie j  uroczystości w  Algierze obecnośc ią  
s w o ją  te m  w ięk szć j  dodali  św ie tności .  Zdaje 
s ię ,  źe znaczna  liczba A rc y b isk u p ó w  i Bisku­
p ó w  w e z w a n ie  to  usłucha. —  W szy s tk ie  t e  
zabiegi uw aża ją  te ra z  z p e w n ć j  s t rony  za sku­
te cz n e  narzędz ia  do  ustalenia m o ra ln eg o  z a w o ­
jo w a n ia  Algieryi. P o  zu p e łn ć m  w  p ie rw s z y c h  
łatach zabo ru  zan iedban iu  religii i kośc io ła ,  
poczy tu ją  obecn ie  to  zan iedbanie  za g łó w n ą  
p rz y c z y n ę  d o ty c h c z a so w y c h ,  m n ie j  pociesza­
jących  r e z u l t a tó w ,  aby  w ię c  to ,  co o puszczo ­
n o ,  p o w e t o w a ć ,  nie p rzestają  te raz  na p rzy ­
w ró c e n i u  ty lko o rganizacyi kośc ie lne j ,  jak t e ­
go m o ra ln e  po trze b y  E u ro p e jc z y k ó w  w  A fryce 
w y m a g a ją ,  lecz w y p ra w ia ją  też do  Afryki 
m n ic h ó w  i re l ikw ie .  P rzyszłość  pokaże ,  czy 
te  n o w e  zabiegi pożądany  w y d a d z ą  skutek. 
T o u ł o n n a i s  je szcze dalej się p o su w a jąc ,  
w y s tę p u je  z p o rad ą  ca łk iem  w  d u c h u  o w y c h  
ś r o d k ó w ,  ażeby rz ą d  zakon  jaki rycerski p r z e ­
c i w  n ie w ie r n y m  w  Afryce założył.  S k o ro  
raz  w  A f r y c e  b ę d ą  T r a p i ś c i  i n o w o m o d n i  ka­
w a l e r o w i e  M altańscy , zna jdą się leź w k r ó tc e  
zakonnicy  w o j s k o w i ,  k tó rzy  w ta r g n ą w s z y  
jako  czaty p rzedn ie  ch rz eśc iań s lw a  i cyw il i-  
zacyi w  gó ry  A tlasu  tam  w a r o w n e  k lasztory  
za ło ż ą ,  gdzie bezsilnej w ściek łośc i b a rb a rz y ń ­
c ó w ,  nie chcących  b y ć  F r a n c u z a m i ,  czoło  
s ta w ić  potrafią. ą

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 26. Października .

Niesie pogłoska o z w o ła n iu  p ar la m en tu  
już w  p ie rw s z y c h  dn iach  Stycznia.

Xiążę E s te rh a z y  u rzą d  s w ó j  poselski p rz y  
d w o r z e  tu te jsz y m  s ta n o w c z o  złozył i w  p ią tek  
na ląd s ta ły  o d je ch a ł ,  aby  p o w ró c ić  do  W i e ­
dnia. Jego  n a d w ą t lo n e  z d r o w ie  m ia ło  go do  
k ro k u  tego s p o w o d o w a ć .

Przejścia  do  kościoła katolickiego w  u d e rz a ­
jący  sposób  się zagęszczają, O sta tn iem i czasy  
p rzy ję ła  w ia r ę  tę znana  w  w y ż sz y c h  t o w a ­
r z y s tw a c h  o w do ,w ia ła  H rab ina  C la re  z r o d z i ­
ny  irlandskićj. Żyła d a w n ie j  p rz e z  lat kilka 
w  Rzym ie. P o b y t  w  tćj stolicy św ia ta  k a to ­
lickiego w ie rn i  p ro tes tanc i  tu te jsi za n ad e r  
n ie b ez p iec zn y  dla konsty tucyi anglikanskićj 
poczytu ją .

D zienn ik i  tu te jsze  z a jm u ją  się od  n ie jakiego 
czasu sz k a rad n y m  p ro c e se m  » in  high life.«  
N iek tó rzy  c z ło n k o w ie  w y ższe j  a rys tokracy i



1591

angielskiej zdaje się, jakby formalnie do tego 
zmierzali,  aby stan swój w  oczach publiczno­
ści poniżyć. A tak Lord  Frankfort do tego 
stopnia effronteryi doszedł, że dziewczynę j e ­
dną , którą darami różnych błyskotek zw iód  
b y ł ,  jako złodiejkę przd sąd zapozw ał,  po­
n iew aż go opuściła i rzeczy darow ane z sobą 
zabrała. Lord  stanąwszy osobiście w  sądzie, 
p rzyzna ł  się do niemoralnego z dziewczyną tą 
obcow ania ,  aby tylko sw oje kilka funtów  szt, 
odzyskać. Na sykanie i gwizdanie obecnych 
w c a le  nie zważał. Rzecz jeszcze nie rozstrzy­
gnięta. Dnia 15. Paźdz. taki w  sali po w sta ł  
zgiełk, źe szlachetny L ord  obawiając się, że­
by  go plebejuszowie czubić nie zaczęli, tyl- 
nem i d rzw iam i z e m k n ę ł ,  ale pospólstwo ze­
w n ę t rz  zgromadzone dało mu podobno dobrą 
nauczkę. G l o b e  na tego „szlachcica grze­
sznika" okropnie powstaje i w z y w a  do skła­
dek na korzyść więzionej dziewczyny.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dz. U rzęd. Kr. Rejencyi w 

Poznaniu z d. 1. Listop. obejmuje między irinćmi 
następującą odezw ę Naczelnego Prezydyjum do 
przyjaciół ludzkości: O patryw ana  w  instytucie 
Szarych Sióstr obecnie znaczna z n o w u  liczba 
chorych  o lw artem i rany dotkniętych, mocne 
w zb u d za  życzenie zasilania go szarpiami i 
bandażami. Mam sobie tedy za powinność, 
odezw ać  się zn o w u  do dobroczynnej Publi 
czności z prośbą o łaskawe obdarzanie bielizną 
i szarpiami tego zakładu, który przez gorliwe 
poświęcanie  się Sióstr pobożnych tak zbaw ien­
ne w ydaje  ow oce. Przychylna pomoc tyle - 
k roć  w  tym  względzie przez czcigodne D am y 
W .  Xięstwa Poznańskiego cierpiącym niesio­
n a ,  upow ażnia  mnie do zwrócenia  z szcze- 
gólnem zaufaniem do nich p rośby , ażeby i tą 
razą piękny cel, chrześciaukiem pobożnych 
Sióstr pow ołan iem  założony, podobnie jak 
dawniejszemi laty, dobroczynnie  w esprzeć  ra 
czyły. Poznań, d . l3 .P aźdz  1842; — następującą 
kronikę osobistą-: X. Proboszcz Zawidzfci w  
Skalmierzycach Dziekanem dekanatu O łoboc- 
kiego, w  miejsce X. Proboszcza Króla dla dole­
gliwości w ieku  od zatrudnień dekanalnych u- 
w oln ionego , m ianow any  i z strony rządu  p o ­
tw ie rd zo n y ;  — w zględem  ta rg ó w  na konie 
do  w ojska; — o pieniądzach do wypożyczenia j 
w zględem  ceny p ijaw ek ; — w zględem  umie- 
szczania obwieszczeń u rzędow ych  W D zien­
niku u rzęd o w y m ; — o chorobach bydlęcych; 
— następujący przedm iot cenzu ra lny : nastę­
pnie  w ym ien ione , za granicą w ysz łe  dzieła W 
polskim języku w  państw ie Pruskićm  przeda* 
yyaae być mogąc 1 )  Biblioteka W arszaw ska.

Zeszyt za Lipiec i Sierpień. ^Varszawa 1842. 
2) Michała Wiszniewskiego Historya literatury 
Polskie/, 4ta część, K raków  1842. 3) Chaos. 
Szczypta kadzidła cieniom wjerszokle tów . W il­
no 1842 4) K ontrakty  dramat Drzewickiego. 
W ilno  1842. 5) Rusałka, N ow orocznik  na rok 
1842. przez Karola G ro zę ,  W ilno 1842. 6) 
Pisma E dw arda  Mariana, W iln o  1842. 2 tomy. 
7) Noc letnia , Paryż 1841, i 8) W ianek ducho­
w n y , Berlin 1841; — o m łynobudow nic tw ie ;  
— spis osób w  Sierpniu za granicę w y d a lo ­
n y ch ;  —  następujące doniesienia o czynach 
pobożnych : _1) Dziedziczka Pani Budziszewska 
W  G rębkowie pow iatu  Krobskiego, darow ała  
katolickiemu kościołowi w  Słupi zasłonę, w a r ­
tości trzydziestu sześciu Talar.,  co niniejszem 
dla uczczenia pobożnej myśli d aw czyn i,  do 
publicznej podaje się wiadomości. 2) Gospo­
darz Mateusz K ubera w  K otow ie ,  d a ro w a ł  
katolickiemu kościołowi w  G ranow ie  chorą­
g iew  żałobną z obrazem ukrzyżowanego Chry­
stusa i Matki Boskiej, w artośc i 24 Talar . ;  — 
kroniki osobiste i w  D o d a t k u :  Ogólny re ­
gulamin względem bicia k ana łów  i r o w ó w  
celem melioracyi łęgu O b ry ,  w  obw odz ie  R e ­
jencyi Poznańskiej.

— D z i e n n i k a  d o m o w e g o  w yszedł Nr. 
22. i z a w ie ra : 1) Rusinka; pow ieść  z p raw d z i­
w eg o  zdarzenia, przez LucyanaSiemieńskiego. 
2) Prelekcye od 20 — 27. A. Mickiewicza. 3) 
Ins ty tu t o rtopedyczny Dra Mateckiego w  P o ­
znaniu. 4) U o z m a i l o ś c i .  5) Mody  i objaśnie­
nie ryciny dołączonćj.

 4 W  dom u p o p raw y  w  Kościanie na
końcu zeszłego miesiąca 139 było w  detencyi 
m ężczyzn, 48 kobiet, 2 ch ło p có w  i 11 dzie­
w czyn. B udow a zakładu parow ego do fo lo . 
w an ia  i appretury  w  Raw iczu  o tyle postą­
piła, że już obecnie machiny tam ustawiają, 
na sporządzenie których rząd 12,000 ta la rów  
przeznaczył. —- B udow a kościoła katolickiego 
w  Buku p raw ie  w ykończona , nie ma tylko 
jeszcze ołtarzy. Za kilka tygodni budujący 
się gmach więzienia sądow ego  W  Grodzisku 
pod dachem będzie. Fundam ent do b u d o w y  
kościoła w  W a tk o w ie ,  pow ia tu  Krotoszyń­
skiego, już położony i rnury się w znoszą  tak, 
iż ukończenia tćj b u d o w y  w  przyszłym roku 
spodziewać się można. W  zeszłym miesiącu 
zaczęła się też b u d o w a  ewangelickiego kościo- 
w  Kościanie. —• Granica k ra jow a z króle­
s tw em  Polskieno na początku miesiąca ze­
szłego w  powiecie  Wrzesińskim przez ł łożoną  
kommissyę o bydw uch  k ra jó w  nanow o została 
W pagórki opatrzona , kierunek granicy pozo­
stał naturalnie tenże sam. Podług doniesień 
rad zcó w  Ziemiańskich z p o w ia tó w  nadgrani­
cznych , zmian, k tóre  z poczynionych \r  o-



sta tn ich  czasach u k ła d ó w  z Rossyą w  sfósun- 
kach  daw n ie jsz y ch  w y n ik n ąć  m ia ły , d o ty c h ­
czas nie d o s trze żo n o  T y lk o  zm niejszenie 
d r o g o w e g o  nas tąpić m ia ło .  U ła tw ie n ia  z w i ą ­
z k ó w  g ran icznych  do tąd  n a d a rem n ie  czekano 
i nadzieia u rzeczyw is tn ien ia  onego  nie w ielka, 
b o  t o w a r y ,  n o w ą  taryfą o b ję te ,  k tó rych  cło 
z n iż o n o ,  w  Polsce tańsze b yć  m a ją ,  aniżeli 
z tćj s t rony  g ra n ic y ,  a tak stan h a n d lo w y  tu- 
te jszos tronny  z y s k ó w  w ie lk ich  spod  s iew ać  się 
nie może. S tan  ten  rzeczy po  dn. 1- Stycznia 
z a p e w n e  o m a ło  się zmieni.  — P o  upłyn ien iu  
z dn. 29 z. m  k o n w e n c y i  k a r te lo w e j  z Kos- 
sy ą ,  w ła d z e  ta m te js z o s t ro n n e  tu le jszos tron-  
n y m  d o n io s ły ,  i i  w y ż s z y  o d e b ra ły  rozkaz, 
ab y  żadnego  z b ieg a ,  n a w e t  ani w o isk o w y ch ,  
k tó reg o b y  im w ła d z e  P rusk ie  w y d a w a ć  chcia­
ły ,  n ie  p r z y m o w a ły .

N i e w i e l k i e  ż ą d a n i e . — |W i a d o m e  jest 
p o d a n ie ,  że niegdyś p e w ie n  m ę d rz e c  W s c h o ­
d u  uprosił  sobie od  S zacha  nas tępu jącą  łaskę, 
m ia n o w ic ie ,  za p ie 'rw sze  po le  w  sz a c h o w n i­
cy jedno z iarna  p sz en ic y ,  za d rugie  d w a ,  za 
trzec ie  cz te ry ,  za c z w a r te  o ś m ,  za p ią te  sze­
snaśc ie ,  i tak dalej aż d o  64 poła. M in is te r  
ska rbu  Szacha nie m ógł w y p e łn ić  tego  żą d a­
n i a , !  k tó re  m a ło zn a cz ąc ćm  się b y ć  zd a w a ło .  
P e w i e n  Anglik  obliczył,  źe su m m a  tego  żą d a­
n ia  w y n o s i 16 t r y l io n ó w .  446 ,744  b ilijo n ó w . 
73 ,907  m i l i o n ó w ,  551 ,652  ziarn  pszenicy .  
D la  w y d a n ia  tej m assy  z ia rna  po trze b ab y ,  aby  
cała kula ziemska, w o ln a  od w sz e lk ic h  lasów, 
d róg .  puszcz, jez ió r  i rzćk , je szcze  76 razy b y ­
ła  w iększa ,  niż te raz .  D la  o d s ta w y  tć j p sz e ­
nicy, p o tr z e b a b y  n ie  m nie j  jak 625 ,409  milijo- 
n ó w  c z w o r o  sp rzę źn y ę h  w o z ó w ,  k tó reb y  j e ­
d e n  za d ru g im  u s z y k o w a n e  231 ,666  razy  na 
ok o ło  ziemię o taczały .  —  P e w ie n  F ra n c u z  o- 
b l ic z y ł ,  iż dfa w y p e łn ie n ia  p o w y ż sz e g o  ż ą d a ­
n ia  p rzeb ieg łego  m ędrca ,  m usia łoby  być  13584  
m ia s t ,  w  każdera  z n ic h  1084 -stodół, w  ka- 
źdćj s to d o le  174 ,762  m ia r ,  a w  każdej  m ia rze  
3 2 ,7 6 2  z ia rn .  R a ch u jąc  w is p e ł  pszen icy  po  
5 0  t a l a r ó w ,  p o t r z e b o w a łb y  kraj 30  m il io n ó w  
każdego  roku  d o c h o d u  p rz e z  2 ,083 ,000  lat dla 
uzb ie ran ia  p ienężnćj k w o ty  za p o m ie n io n ą  
pszenicę .  — T e m u  o b r a c h o w a n iu  p o d o b n e  jest 
nas tępu jące  m ity cz n e  p o d a n ie  indyjsk ie :  N ad  
b rzegam i G a n g e z u  jest  w sz y s tk o  o lb rzym ie .  
F a n ta z y a  ta m te jszy c h  p o e t ó w  postępu jąc  ró-, 
w n y m  k rok iem  z o lb rzym ią  n a tu rą  H in d o s la -  
nu ,  u tw o r z y ła  kosm ogen iczną  b u d o w ę ,  na k t ó ­
rą  b e z  z a w r o t u  g ło w y  za s ta n o w ić  się nie m o ­
żna. J e d e n  ro k  B ra m y ,  u t rzym ują  ci u '.eni, 
r ó w n a  się 3 ,110 ,400 ,000 ,000  ludzk im  Jatom, a 
t a k  lat 80 ,000  oznacza ezas- o d  s tw o rze n ia  
św ia ja .  Z w o len n ik i  Budy, p o su w a ją  się jeszcze 
dalej,  u trzym ując ,  że je d e n  r o k  B r a m y ,  w y r ó ­

w n y w a  jednostce ,  p rz y  które'} 4,456,448 n u l  
s to i ;  cyfra ta w y ra ż o n a  z w y c za jn em i typog ra -  
fjcznerni czcionkam i da łaby  liniję 6 do  s iedm iu  
tysięcy sążni mającą. P od ług  w ia ry  n a jg o ­
dnie jszych  d o k to r ó w  a rg ie lsk ic h ,  1000 milijo- 
n ó w  ziem tak ich ,  jak nasza ,  z p rzy n a leż n y m  
orszak iem  s łońc ,  k s ię ży c ó w  i p la n e t ,  ś w ia t  
s ta n o w ią .  S to  k w in ty l i ;o n ó w  tych ś w ia tó w  
jest jedną s e k cy ą ,  a d w ad z ieśc ia  takich sekcyj 
jest z ia rnk iem  w sz e c h św ie c ia  tm ivers; My-> 
ry jady  takich  z ia rn ek  s p o c z y w a ją  na jednym- 
lis tku lo fu so w y m  ( b r a m in o w ie  obliczyli je ) ,  
w y r a ż a  się m il ijonam i m i l a r d ó w ,  a każdy z  
n ich  op ie ra  się na z iem i ,  s tanow iące j  część 
sy s tem u ,  k tó ry  n ie ró w n ie  jest p rze s trzeń szy  
niż p o m ie n io n e  drobnostk i .

s p r o s t o w a n e  o b w i e s z c z e n i e .
K u  u zu p e łn ie n iu  o b w ieszc zen ia  naszego 

z dnia 27- L ipca 1842. r. w  n u m e rz e  235. t e j  
gazety  u m ie sz czo n e g o ,  p o da jem y  do w ia d o ­
m o śc i ,  iż o b w ieszc zo n y  kapitał za razem  na  
n ie r u c h o m o śc i lu  na R yb ak ach  p o d  N r. 11 . A. 
po lożonć j i to  w  dz ie le  I I I .  N r .  1. za h y p o te -  
k o w a n y  jest.

P o z n a ń ,  dn ia  25. P aźdz ie rn ika  1842.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m  ie j sk r . .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s ta w a  ró ż n y c h  a r ty k u łó w  dla In s ty tu tu  

leczenia ch o ry c h  na um yśle  w  O  w i ń s k a c h ,  
ja k o to :  o le iu  p r e p a r o w a n e g o ,  św iec ,  d r z e w a  
o p a ło w e g o ,  c h leb a ,  m ięsa ,  m a s ła ,  legumin i 
t. d. puszczona  b ę d z ie  na ro k  1843. w  en t rc -  
p ry zę  na jm nie j  żądającem u, T y m  ce lem  w y ­
znaczony  jest te rm in  na

d z i e ń  15.  L i s t o p a d a  r. b. 
w  b ió rz e  pom ien ionego  Ins ty tu tu  o- godzin ie  
2ej po  p o łu d n iu , w  k tó ry m  p rzy ję te  zos taną  
dek laracye od osób  ch cących  się pod jąć  d o ­
s t a w y ,  i og łoszone  b ę d ą  w a ru n k i  do licytacyi. 
D y r e k c y a  I n s t y t u t u  l e c z e n i a  c h o r y c h  

n a  u m y ś l e .

C e n y  t a r g o w e
w mieście

’’ P o i K A N I t r .

linia 2. Listopada. 
1842. r.

od I do
Taj. «r. fSiulTal. srr. fen.

P szen icy  szeie l . , 1 17 6 1 18 6
Z y ta  . d t , ........................ 1 5 — 1 7 6
J ę c z m i e n i a d Ł ........................ 1 A .... 1 2 1 6
O w s a  . dt.  . ~  -  . . _ 20 _ --- 22! 6
T a ta rk i  dt. . . . . . 1 11 . - 1 12 6
G r o c h u  . dt.  .  .  . „ , 1 7 6 i 8 6.
Z ie m ia k ó w  dt. .  . 46 — 17
Siana  c e tn a r  . . . . . 1 12 6 1 13 (i
S ło m y  k o p a ............................. 6  25 — 7 —„

M asła  garn iec  . . . . . - I — 2, 2J 6


